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Nie wolno nam milczeć!
Głos z Polski. ,

Piszą nafn:
»AIIensteiner Zeitung* umieszczając w jednym z 

poprzednich numerów artykuł w sprawie 5obcojęzy- 
cznych nabożeństw w Prusach W schodnich" stawia 
pytanie, czy w Polsce choćby tylko taki wzgląd na 
mniejszość niemiecką się bierze, jakim — według jej 
mniemanie — „niestety" obdarzani bywają Polacy na 
Warmji i Mazurach. Redakcja „Gazety Olsztyńskie]" 
ze słusznych pow od ów  na pytanie to nie reagowała, 
boć zbytecznesn jest debatowanie z ludźmi, którzy 
sprawę tylko przez okulary namiętności ujrzeć zdol
nymi są, — choroba, na wyleczenie jakiej dotąd le
karstwa nie wykryto.

Jednakowoż, by nie dać pozoru jakoby pytanie 
ow o  było nam nieprzyjemnem i z tego powodu mil-, 
czymy, chcemy „Allensteinerce" jasno i dobitnie od 
powiedzieć:

W  Polsce urządzono niedawno temu powszechny 
spis ludności 1 to w  ten sposób, iż dostarczono każ
dej rodzinie formularz celem dow olnego w ypeł
nienia g o ; (w p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  . p r a k 
t y k i  u ż y w a n e j  a a  W a r m j i  i M a z u r a c h  
g d z i e  t o  p r z e w a ż n i e  r e k t o r z y  i i n n e  d o  
t e j  f u n k c j i  ^ u z d o l n i o n e *  o s o b y  t a k i e  
s t a t y s t y c z n e  k w e s t j o n a r j u s z e s a m i  
w y p e ł n i a j ą ,  a interesenci je zwykle tylko podpi
sują, nie mając nieraz pojęcia o treści . . . .)

Lecz zostańmy przy sprawie! Spis ten wykazał, 
iż n. p. w Starogardzie — podajemy miejscowość, 
aby faktami służyć — iż więc w Starogardzie między 
8668 katolikami, mówię i piszę całe 285 (dwieścieośm- 
dziesiąt i pięć) osób  język niem. jako s w ó j  o j c z y 
s t y  podało. A teraz — słuchaj ludu polski, słuchaj 
kulturo niem., słuchaj „Allensteinerico":

Dla tych 285 »deutschkatolików« w łącznie  
dzieci i niem owląt odbywa się co niedzielę i 
święto i to w  najdogodniejszym czasie o godzinie 9 
n a b o ż e ń s t w o  z n i e m.  ś p i e w e m  i k a z a 
n i e m ,  ba nietylko to, lecz także przy porannej Mszy 
św. i na głównem Nabożeństwie czyta się E<van 
gelję w języku niemieckim. Oprócz tego urządza się 
też wszelkie inne nabożeństwa jak Drogę Krzyżową, 
Nabożeństwo Majowe i Różaniec w  miesiącu paź 
dzierniku d w a  r a z y  w t y g o d n i u  p o  n i e 
m i e c k u .

Każdy Niemiec katolik ma więc sposobność m o
dlić się i Boga chwalić w swym ojczystym języku. 
O  kościele ewangielickim już wcale nie chcemy się 
rozpisywać, bo chociaż w  nim li tylko język niemie
cki używany bywa z 8453 Polaków się nikomu ani 
śni, tam przemocą i gwałtem polski język wprowadzać.

W obec tego n o t o r y c z n e g o  f a k t u  — inne- 
mi możemy każdego czasu służyć (Prosimy. Red.) — 
pytamy się „Allensteinerki", pytamy autora jej artyku
łu, gdzie bierze się większy wzgląd na mniejszość 
„obcojęzyczną" czy w Polsce, czy też na Warmji i 
Mazurach i w ogóle w Niemczech? — Stawiamy py
kanie zastrzegając sobie prawo ewentualne milczenie 

jmienia prawa i prawdy oapowiednio scharaktery- 
^ać, gdyż chodzi nam o sprawę cenną, szlachetną, 

tęlą, którą wyjaśnić pragniemy — w obec całego 
llturalnego świata. Albo — albo! Clamaror.

Nam są wiadomości z Polski dotyczące sprawie- 
lliw ego traktowania Niemców katolików i ewangieii- 
<6w bardzo pożąiane. Należy wreszcie łeb urwać hy

drze kłamstw i oszczerstw hakaty stycznych. C o do 
traktowania ewangielików polskich i niemieckich to 
wiemy o  tern, że w Polsce panuje tolerancja daleko 
sięgająca. Polsko-katolickie gazety zamieszczają nawet 
ogłoszenia dotyczące nabożeństw ewangielickich.

Redakcja.
ą **

Czy germanizatorowie szkodzą naszemu 
Kościołowi?

Musimy spokojnie, z taktem i godnością tę spra
w ę omawiać. D ow odów  na germanizację w Koście- 
ie mamy dosyć. Rozchodzi się jeszcze o to, aby 
przekonać naszą Władzę Duchowną, że germanizacja 
szkodzi Kościołow i Katolickiemu.

Właściwie dow od ów  na to nie potrzeba, Zapy
tajmy się o to każdego księdza w naszych parafjach, 
on z ręką na sercu powiedzieć musi: „Polski lud 
j e s t  p o b o ż n i e j s z y  od ludu niemieckiego. U 
zgermanizowanych Polaków n i e m a  już tej poboż
ności". Germanizacja spacza duszę nawet dziecka 
polskiego. Zniemczona zaś młodzież, która, jak to 
lud nasz mówi „po polsku nie umieje, a po niemie
cku nie rozumieje" kazania i prawd Wiary św. naszej 
nigdy zrozumieć nie m oż^

Szkodzi Kościołowi Katolickiemu, jeżeli księża 
katoliccy popierają niemczyznę w  kościele. Lud nasz 
zrozumieć tego nie może, że księża z polskich familij 
pochodzący propagują germanizację w  Kościele. Ka
żdy ksiądz katolicki, nawet z ambony do u m i ł o w a 
n i a  j ę z y k a  o j c z y s t e g o  zachęcać powinien, 
ten język ojczysty, ty t a k ż e  d a r  B o ż y .  Podły 
to człowiek, który się wyzbywa języka ojczystego. 
Jeżeli taki człowiek pogardzi swoim językiem, naten
czas gotów  on także wyzbyć się swojej wiary Ger
manizacja to miecz obosieczny, to działalność dem o
ralizująca lud, dla tego n i e  w o l n o  germanizacji po 
pierać w kościołach.

Prosimy wejść w  duszę naszą, w duszę proste
go  człowieka i w  duszę inteligenta polskiego. Każdy 
z nas powiedzieć musi, że bardzo niechętnie lub 
wcale n;e uczęszcza na nabożeństwa niemieckie. Toć 
nawet Bismark powiedział, że tylko w ojczystym ję
zyku do Boga modlić się można. Dla tego nie 
męczcie nas i nie giermanizujcie, gdyż dosyć tych 
eksperymentów i tej vivisekcji mamy po za murami 
kościoła. W  kościele przed Bogiem stać musimy Z 
Niemcami j a k o  r ó w n i  z r ó w n y m i .  W  koście
le krzywdy nam wyrządzać n ie  w o l n o .

Opowiadał mi pan redaktor, że już w czasie 
wizytacji Najprzew. ks. Biskupa nadchodziły skargi 
ze strony ludności, że ten lud od swego pasterza 
nic lub mało słowa polskiego usłyszai. Redaktor, 
rozumiem, nie chciał bezwzględnie używać kolubryny, 
on orjentował się w  stosunkach i postępował sobie 
ostrożnie i rozważnie. Postępuje sobie jeszcze dziś 
z rezerwą, gdyż nie chce być demagogiem, nie chce 
być zarozumiałym i bezwzględnym agitatorem, ale 
człowiekiem, pojmującym obowiązki na jego barkach 
spoczywające. On sonduje, bada sytuację, orjentuje 
się, a potem na podstawie argumentów i dokumen
tów  stanowczo żąda tego, co się ludowi naszemu 
należy.

On odczuwa także gorące porywy młodzieży, 
rozumie ostre słowa, ale musi być takim jakim jest, 
on nie może zboczyć z wytkniętej sobie drogi.

Kościół nasz powinien postępować sobie kon
sekwentnie. Mamy kochać nasz język ojczysty czy 
też mamy tym językiem pogardzać, tak jak nas uczą 
„Heimatdiensfy"? Kościół na stanowisku „Heimat-

dienstów1 stać nie może. Kościół musi nas uczyć 
także miłości do języka ojczystego. My jesteśmy 
dziećmi Kościoła, Kościół ma być matką naszą, a dzie
cię szanować musi język m a t k i .  Kościół d o p o m a 
g a ć  nam nawet powinien w walce o nasze słuszne 
prawa narodowe, w walce o  nasz język ojczysty. 
Wtenczas każdy z nas będzie miał zaufanie do Ko 
ścioła, jako do matki najmilszej, która dba o dobro 
swoich dzieci.

Zrozumcie nas i i wierzcie nam, że pisząc arty
kuły w sprawie germanizacji przez Kościół, nie ma
my żadnych ubocznych celów, lecz przeprowadzamy 
akcję dia dobra ludu naszego i dla dobra Kościoła. 
Przecież Kościół katolicki nie może u nas stawać co 
do tej kwestji na tej samej linji co  Kościół ewangie- 
Jicki. Przez usta R. superintendenta Hensela z Jańs- 
borka dowiadujemy się z u p e ł n i e j a s n o, że K o
ściół ewangielicki germ anlzuje iud polski. Czy 
K ościół katolicki stanąć zamierza na tern samem sta
nowisku? Wiemy, że usłyszymy stanowcze: N ie! 
A więc, jeżeli nie, natenczas nie, nie i jeszcze raz 
stanowczo nie!

A czyż u nas mianowicie pamiętać nie należałoby 
o zdaniu pewnego centrowca, które brzmi: „G er
m anizacja to profesfan fyzacia?"

To „ n ie ! "  chcemy.usłyszeć, a będziemy mieii za
ufanie Tam w Fromborku są także księża, choć 
m oże już nie Polacy, ale księża pochodzący z pol
skich familji, którzy przecież duszę naszą i stanowisko 
nasze zrozumieć muszą. D o księży naszych się 
zwracamy, do księży rozsądnych, bezstronnych, i pro
simy ich ażeby Najprzew. księdza Biskupa poinfor
mowali o rzeczywistem położeniu naszem, ‘ ażeby słę 
nie lękali lecz śmiało w  obronie prawdy i sprawie
dliwości stanęli, a Ks Biskup za złe im tego nie 
weźmie. O b s e r w a t o r .

Przegląd polityczny.
P olska.

Gen. Niessel o armji polskie}.
Lwów. (PAT,) *Gazeta Wieczorna* ogłasza inter- 

wiew z generałem Niesselem, który między innemi 
oświadczył: Wyrazić rnuszę najwyższe zadowolenie 
z przebiegu ćwiczeń wojennych, które odbyły się pod 
komenda pułkownika Thuliego. Armja polska zdąża 
wytrwale ku lepszej przyszłości Wvnik całorocznej 
pracy pokojowej jest nadzwyczajny. Korpus oficerski 
pogłębia z dnia na dzień wiedzę fachową, tak że 
armja polska jest na najlepszej drodze do stania się 
jedną z lepiej zorganizowanych armji. Generał Niessel 
wyraził dalej zadowolenie z faktu, ze oficerowie fran
cuscy nietylko pomagają przy wyszKOleniu armji pol
skiej, ale są niby jako łącznikiem pomiędzy francuską i 
polską.

Wsprawie zagranicznej generał Niessel oświad
czył, że Polska uczyniła rozumny krok, wchodząc na 
drogę polityki sojuszów i układów z sąsiadami. Na
tęży życzyć Polsce, aby jak najszybciej doszła do zu
pełnego porozumienia w sprawie swych terytorjóW. 
Na kwestję rozbrojenia generał Niessel zapatruje się 
sceptycznie. Polska w swych dążeniach pokojowych 
powinna pamiętać, że jest państwem młodem, i że 
dobrze zorganizowana, karna armja jest jednym z 
warunków jei potęgi

Lwów. (PAT.) W czoraj rano przybył do Lwowa 
szef francuskiej misji wojskowej, gen. N<essel. Na 
dworcu powitali g o  przedstawiciele władz wojskowych, 
cywilnych i miejskich, oraz konsulowie francuski i 
angielski. O  godzinie 3 pop odbv!o się śniadanie. W 
godzinach popołudniowych gen. Niessel złożył w iz y 
tę wojewodzie GrabowiKemu i arcyb. Byczewskiemu.



W ieczorem  odbył się ębiad w salach Kasyna Naro
dow ego, wydany przez misję francuską. O  godzinie 
11 wieczorem gen. Niessel udał się w dalszą podróż 
inspekcyjną.

Otwarcie linji Gdynia-Kokoszki.
Gdańsk. W  obecności prezydenta ministrów p. 

Ponikowskiego, ministra kolei, Gen. Kom. min. p. 
Plucińskiego i min. b. dz. pruskiej p, W ybickiego, 
tudzież całego szeregu osób  oficjalnych, przedstawi
cieli prasy zaproszonych gości i tłumu publiczności, 
odbyło się wczoraj w Gdyni uroczyste otwarcie no
wej linji kolejowej Gdynia - Kokoszki.

Uroczyste otwarcie nastąpiło o  godz. 11 przed 
poł, i wbiło się wszystkim obecnym w pamięć pod- 
niosłemi przemówieniami: Przewiel. ks. Łowickiego, 
p. ministra kolei, posła p. Rajcy, p. w ojew ody Brej- 
skiego i prez. dyr. budow y p. Stecewicza. Po doko- 
nanem poświęceniu i zakąsce w wagonie restauracyj
nym, przedstawicieln Rządu i zaproszeni odbyli prze
jażdżkę nową przestrzenią Gdynia - Kokoszki poczem 
uczestnicy uroczystości rozjechali się do dom ów.

Utworzenie Izby Handlowej polsko 
austrjackiej.

Warszawa. (ETE). Pod przewodnictwem p. Wa 
ciawa Minkiewicza i przy współudziale posła austrjac- 
kiego w Warszawie, ministra hr. Posta, odbyło się 
dzisiaj pierwsze posiedzenie inaugracyjne Izby Han
dlowej polsko austriackiej. Ma ona na celu nawiąza
nie stosunków handlowych, przemysłowych i finan
sowych między Polską i Austrją i stworzenie ścisłej 
łączności ekonomicznej między obu krajami.

Na pręzesa rady nadzorczej i zarządu wybrano pro
fesora Zarańskiego, wiceprezesem rady nadzorczej zos*ał 
Stefan Drojewski wiceprezesami zarządu Władysław 
Byrka i dr. Artur Dokiecki, członkami zarządu są 
W acław Minkiewicz, Aleksander Wacław Schónwfcld, 
dr. Leon Halban, dr. Alfred Kielski. Statut Izby prze
widuje utworzenie następujących w ydziałów : kultural
no politycznego, rolnego, chemicznego, mechaniczno- 
elektrotechnicznego włókienniczego, drewnego, nafto
wego, komunikacyjnego finansowego i prawnego. W 
miarę potrzeby utworzone być mają dalsze wydziały.

Niemcy.
Protesty.

Berlin. (PAT). » Lokal Anzeiger* ogłasza tekst 
noty niemieckiej, która będzie wysłana do Rady Am
basadorów, Nota ta zwraca się przeciw uchwale 
międzysojuszniczej komisji kontrolnej dla spraw mor
skich, która zabroniła Niemcom budow y trzech m o
torów Diessla w zakładach Benza w Mannimimie, 
na tej podstawie, że motory te budowane są dla ło
dzi podwodnych, a zatem są materjałem wojennnym. 
Rząd niemiecki oświadcza w swej nocie, że nie m o
że uwzględnić dalszych zarządzeń komisji kontrolnej.

Berlin. (ETE). Rząd niemiecki za pośrednictwem 
ambasadora sw ego w Paryżu, doręczył konferencji 
ambasadorów notę, protestującą w przedmiocie fa
brykacji m otorów Diessela.

Reparacje.
Berlin. Komisja reparacyjna dziś przed południem 

przyjęta była po raz pierwszy przez rząd niemiecki. 
Przyjęcie to u&ażać należy za formalny akt kurtua
zji, ponieważ komisia jutro już opuszcza Berlin, zatem 
wszystkie w jej pobycie pokładane nadzieje nie
mieckie spełzły na niczem. Rozczarowanie sp ow o
dowało oczywiście czarny pesymizm, który osłania

Apostoł i zbawca Litwy
(Polska i Litwa).

Obrona, oparta na historykach niemieckich. 
Napisał K. W.

8)  -
(Ciąg dalszy.)

Z obfitego materjalu przytoczymy tylko jeszcze 
to, co ks. L e o ,  kanonik z GutLtadtu pisze. Przy
tacza on długi list, który pisał w r. 1428 »pobożny 
zakonnik, Kartuzjanin* Heinrich Boringer do 
wielkiego mistrza krzyżackiego Pawła Russdorfa, 
Pisze on między innymi rzeczami tak: M ało się o 
fo troszczy, jaką w iarę P rusacy m ają albo  
jakie życie prow adzą (Paruin curatur, cuius 
scilicet Prussi fidei sint, aut qualis vitae). Najczęściej 
obchodzą swoje ceremonje i składają swoje ofiary. 
Najlepiej możnaby temu zaradzić, gdyby komturzy w 
głąb Prus wymyślili sposób, w jakoby nawrócono 
Prusaków i ich do prawdziwej służby bożej nawró
cono. O  ile tychże jednakowoż księża pobożni do 
kościołów  zgromadzają, o  tyle przeciwnie niektórzy 
pa,.o.vie temu przeszkadzają, zmuszając ich (Prusa
ków) bez wszelkiej potrzeby częściej w dni świąteczne 
do zwykłych robót nietylko w czasie żniw, lecz przez 
cały rok. Dlatego pozostają oni (Prusacy) w ciem
nocie i niczego się o w ierze i Bogu nie 
douczają. O lo się ci panowie nie troszczą, 
lecz przem yśliw ają nad tym , w  jaki spo
sób i do jakich robót ich m ogliby użyć i 
z nich korzyści ciągnąć, pędzeni przez  
chciwsfwo, pychę i ślepotę: ponieważ nie mogą 
albo nie chcą pojąć, pod jakim warunkiem oni jako 
przybysze bezdomni rządy w  krajach pruskich otrzy
mali (. id c iro  remanent in ignorantia, et nihil de 
Deo et lido audiscunt. Id non curaiU SJceis-nr, ;ed 
ccgit. ni ą  roik cć.o eis o>2 c o r u c u  I? fe m i t  a r

się twierdzeniem, jakoby komisja nie miała mandatu 
do prowadzenia rokowań. Rzeczywiście jednak p o 
byt komisji reparacyjnej w Berlinie interesowanym 
sferom nie przyniósł żadnych korzyści, zwłaszcza, że 
również angielscy jej członkowie nie mogli przyznać 
Niemcom żddnych koncesyj.

Berlin. Celem umożliwienia spłaty świadczeń 
reparacyjnych, od których komisja reparacyjna nie o d 
stąpiła, przygotowuje rząd niemiecki specjalny pro
gram gospodarczy, na podstawie którego zwłasza 
w dziedzinie poczt i kołeji nastąpić ma gruntowna 
reforma, także sprawa podatków ma być obecnie 
energicznie przeprowadzona.

Paryż. (PAT). „Tzmps“ donosi, że rząd niemie- 
miecki w  dniu 15 bm. wypłacił pierwszą ratę gwa
rancyjną w sumie 45 miljonów marek w złocie, jako 
równowartość niemieckich d och od ów  celnych od 15. 
października rb. do 15. grudnia rb. Druga wypłata 
gwarancyjna przypadnie na 1 grudnia rb. W ynosić 
ona będzie 26 proc. importu niemieckiego, obliczo
nego na jeden miesiąc, tj. 85 miljonów marek w z ło 
cie. Wypłaty gwarancyjne potrącone będą z raty re
paracyjnej, płatnej 15 stycznia 1922.

Ameryka^
Prasa amerykańska o sprawie'wileńskiej.

Paryski «New York Harold* zamieszcza na miej
scu nacze nem, artykuł o sprawie wileńskiej, w którym 
sprawa ta narwana jest jednem z najzawilszych za
gadnień Europy i groźnem dla pokoju świata. Artykuł 
pisany jest z wyborną znajomością przedmiotu i oce
nia bardzo krytycznie wyrok Ligi Narodów. «Porażka 
Ligi Narodów w sprawie wileńskiej — pisze organ 
amerykańskie — nie mogła być niespodzianką dla ni
kogo, kto obeznany był ze źródłami polsko-litewskie
go  konfliktu. Liga Narodów nie rozpoznała dostate
cznie natury sprawy. N echęć Litwy do Polaków po- 
choazi że źródia i natchnienia niemieckiego. — Niem
cy odziedzrezyły w tej mierze politykę Rosji, stoso
waną także na Rusi (Ruthenia) — polegającą na tern, 
aby rozdawajać narody i osłabiać je dla swych samo
lubnych interesów. Ob chwili, gdy Niemcy opanowali 
Litwę w r. 1915 pracowali skrzętnie nad rozbudzeniem 
antypolskich uczuć, a choć destateczny wvnix wojny 
przerwał ich działanie, zostało przecież na Litwie dość 
ucznjów wyhodowanych przez memiecką propagandę 
aby przeszkodzić harmonijnemu pożyciu Litwy z Pol 
ską. Prowincja wileńska zamieszkana przeważn e przez 
Polaków oparła się germańskim metodom asymilacji, 
jakie stosował do niej rząd litewskę który powierzał 
naj ażniejsze stanowiska Niemcom, począwszy od 
ministerstw, aż do policji*. W  dalszym ciągu opow ia
da dziennik amerykański, jak bolszewicy uczynili dar 
z Wilna Liwinom, nie n^jąc do tego najmniejszego 
prawa, jak następn.e Litwin; doprowadzili do rozpa 
czy ludność polską prześladowaniem i uciskiem, co 
wywołało interwencję generała Żeligowskiego. Wska
zawszy następnie upór i nieustępliwóść Litwy Ko
wieńskiej, która n e daje u siebie żadnego zabezpiecze
nia dla praw ludności polskiej, stwierdza autor arty
kułu, że w obec takiego stanu rzeczy dobre chęci Ligi 
Narodów musiały pójść na marne. — Na zakończenie 
autor wyraża przypuszczenie, że jednak energiczna 
interwencia enienty będzie zapewne potrzebna, aby 
sprowadzić sprawiedliwe rozstrzygnięcie. — Byłażby 
zato powiedź nowego arbitrażu ?

uli ac frul possint adducfi avarifia, super- 
bia e4 coecitafe . . . ) .  „Frzypomnijcie sobie i 
weźcie sobie to do serca1*, pisze dalej Heinrich Bo- 
ringer do wielkiego mistrza krzyżackiego, „co św . 
Brigifta o dziele nawrócenia Prusaków przepowie
działa i pisała w drugiej księdze Objawień rozdział 
19., gdy w  te słowa Pan do niej przemówił: „M ów i
łem ci o pszczołach, które powinno w swych ulach 
potrojny ow oc  przynosić. Teraz ci (św. Brygic e) po 
wiadam, że takimi pszczołami powinni byli być K rzy
żacy, których ustanowiłem na owych (odległych) 
granicach krainach chrześcijańskich. Lecz oni sami. 
w alczą przeciw  m nie. Bo oni nie troszczą  
się o dusze, oni nie m ają m iłosierdzia z  
ciałam i tych, co się nawrócili na w iarę  
katolicką, co się nawrócili od fałszu  do 
m nie. Uciskają oni ich bow iem  robotam i, 
rabują im  w olność; nie nauczają ich we' 
w ierze ; nie przypuszczają ich do sa k ra 
m entów  i z  w i ę k s z ą  k a t u s z ą  p o s y 
ł a j ą  i c h  d o  p i e k ł a  n i ż  c i  b y  s z l i  
w  s w y m  z w y k ł e j  w i e r z e  p o g a ń 
s k i e j .  Nie w alczą nigdy z  innego pow o
du jak tylko dlatego, żeby m oc rozszerzyć  
sw ą pychę i pow iększyć sw e chciwstwo. 
D l a t e g o  p r z y j d z i e  c z a s ,  k i e d y  i m b ę d ą  
p o ł a m a n e  i c h  z ę b y ,  i c h p r a w a  r ę k a  b ę d z i e  
u c i ę t a  i i ch p r a w a  n o g a  b ę d z i e  o k u l a w i o 
na ,  a ż e b y  ż y l i  i s a m i  s i e b i e  p o z n a l i .  (D ico 
tibi nunc, quou tałes apes deberent essei Crucigeri 
quos in illis finibus terrarum Christianoruin posui. 
Sed iam ipsi pigna .t contra me. Nam de anim a- 
bus non curanf, non compatiuntur corpo- 
ribus conversorum  ad fidem  Catholicam, 
ad me de erore. Oprimunt et,im eos taboiibus, pri- 
vant libertatibus: in fide "on  instnjunt eos: Sacra- 
mentis privant, cum n aior - it łh rre  rautt-mf 
ces arl infe^i-issrs, sń sfarent In seo
nssueto p E g a t i iM t o .  N e: et am pugnant, n si

Wiadomości kościelne.
K s. Paw eł A lbery.

W  Turynie zmarł nagle, przeżywszy 76 lał, jene
rał zgromadzenia salezjanów, śp. ks Paweł Albery.

Zmarły był następcą ks. Jana Bosco na stanowi
sku kierownika zgromadzenia salezjanów. Dzięki nie
zmordowanej jego działalńości, zgromadzenie to roz
winęło się po całym świecie, szerząc swą działalność 
dobroczynną.

Pogrzeb ks. A !hr go  odbył się dnia 30 paździer
nika przy ogromnym współudziale publiczności. Ucze
stniczyli w nim ta xźe przedstawiciele włoskiej rodzi
ny królewskiej./

Kooperatyw a kardynałów .
Niezwykła kooperatywa powstała w Rzymie. Oto, 

kardynałowie, zatrudnieni przy Stolicy Apostolskiej, 
nie mogąc podołać wzrastającej drożyźnie przy skro
mnych. jak na stanowiska swe, pensjach, postanowili 
według paryskiego »ExceIsiora« ponosić wspólne ko
szta mieszkania i utrzymania.

W  tym celu przerobiono na lokale dla nich da
wne więzienie watykańskie i zamieszkali tam członko
wie świętego kolegjum, prqwadzić zamierzają wspól
ną kuchnię i wspólnemi także silami pokrywać inne 
wydatki, tyczące się odzieży, usługi itd.

K k O M  KA.
Olsztyn, 23 listopada 1921, 

Kalendarz na czwartek: Jana od  Krzywa 
W schód słońca o g. 7,39; zachód o  g. 3,54.

— r. „V olksblaft“ , Centrowy ,,Volksblatt*' 
umieścił sprostowanie Ks. Kfszporskiego z Purdy do
tyczące artykułu naszego w nr. 269. „Sprostowanie1' 
p r a w i e  n i c  n i e  » p r c s t u j e “ . Na zapatrywania 
Ks. Kiszporskiego s i ę  n ie  g o d z i m y .  sVolksb!att' 
um ieści „sprostowanie** znowu pod „N a cies ia n em '1. 
Jest to objaw dodatni, który z zadowoleniem stwier
dzamy, gdyż dowodzi, że organ centrowy zajmuje 
chwilowo stanowisko w y c z e k u j ą c e  i b e z 
s t r o n n e  w tej ważnej sprawie.

— r. W ieczorek  teatralny w  Olsztynie
odbędzie si§ w sobotę dnia 26 listopaaa w sali „H o
telu International1*. Nabyć mużna także bilety 
przed przedstawieniem przy kasie. Rozumie się, 
ze goście zaopatrzeni być muszą w legitymację 
„Związku Polaków*1. Zachęcamy do licznego udziału 
w przedstawieniu i zabawre, która się odbędzie po 
teatrze.

Z Warrnji.
* Olsztyn. Jak przed !■ iiku dniami pisaliśmy cb lo  

żono 18 b. m 4 ow ce aresztem, które mały n a le ż e ć  
do pana Kuklińskiego w Wartemborku. Jak się do
wiadujemy nie jest p. Kukliński właścicielem owiec. 
Właściciel zechce się zgłosić w biurze policji krymi 
nalnej. Kolej podrożeje od 1 go grudnia o  30 
procent.

Z Powiśla.
* Nowytarg. Zebranie Tow. Ludowego w środę 

16 bm, było przez członków i gości nader liczilje

ut dilatent superbiam suam et augeant cupiditatem ^  
suąm . . .) „ la k  brzmi proroctw o1* pisze zakonnik 
Heinrich Boringer dalej do wielkiego mistrza. „W ie le  
lat Pan Bóg cierpliwie znosił K rzyżaków , 
niektóre kary już. wykonał: Zęby ich są już zniszczo
ne i prawa noga odcięta przez ową klęskę pod Tan- 
nenbergiem: patrzcie i strzeżcie się, ażeby i prawica 
zakonu, którą jest kraj pruski, który naprawdę jest 
prawicą zakonu, nie została wam odcięta. Pomyślcie 
nareszcie o poprawie i nawróceniu okolicy. Szcze
gólnie przypomina i skarży się bardzo ow e proroctwo 
na to. jak zakon Prusy obrabował z wolności. Cię
żką i barbarzyńską jest to zapraw dę rze 
czą : „Oni mają być chrześcijanami, a nie w olno  
im  korzystać z praw a chrześcijan /* (.Leo,
Lib. IV. p. 237, 238) — Tak pisze kanonik Leo o 
„zasługach Krzyżaków** w około chrześcijaństwa. C o 
się zaś tyczy św Brygity, to jest ona jedną z naj
większych świętych czternastego wieku. Dr. Drcher 
wymienia w swym rysie historji kościelnej (Munchen,
S. 73) lyiko dwuch świętych, z tych jest jedną świętą 
Brygita. Umarła ona w r. 1373. Słynęła ona ze 
swej świętości na cały świat tak iż cesarz Karo! IV 
uważał za szczęście gdy mógł się z nią widzieć i za f *  
laskę, gdy mógł z nią w r. 1359 rozmawiać (P. Me- ' 
gerie „Der H. Wiłtfrawen Birgittae Offenbarungen**, i
Cólln 1664, w dedykacji) O O b j a w i e n i a c h  jej 
m ó w i  p a p i e ż  B o n i f a c y  I X w b u l i ,  w któj 
ją za świętą uznaje, tak: „T a  szlachetna wd«
zasłużyła  przez łasteę ducha świętj 
wielu ich m yśli i w ew nętrzne uczut 
zupełnie tajemne czyni objawić, niej! 
objawienia widzieć i słyszeć i proroczym  < 
chem wiele rzeczy przepow iedzieć, z 
rych niejedne w rzeczywistości się spelniiy. Te i 
są dokładnie opisane w  księdze Objawień!

(Ciąg dalszy nastąpi).



zwiedzone. Przewodniczy? mu prezes pan Librechf, 
witając serdeczni zgromadzonych. Po odczytaniu 
sprawozdania z ostatniego posiedzenia wystąpiły 
dzieci z ochronki ze swemi śiiczr.emi piosnkami i gra
mi. Obszerny i treściwy referat wygłosił gorliwy 
członek Towarzystwa o  ziemi świętej Jerozolimie. Je
dnogodzinny i nader zajmujący wykład przyjęto z 
burzliwemi oklaskami. Dla urozmaicenia zadeklamo
wała p. Monika Juchtówna z uczuciem wiersz. Kółko 
Śpiewackie zaśpiewało dwie piosnki narodowe na 
giosy. Po wspólnem od śp iew am  jednej zwrotki „B o
że coś Polskę*1 przewodniczący / “btf.we solwował.

r  Sekretarka.
Z Mazur.

* r. Nibork. Z polecenia „Heimatbundu“ podróżu
je pozasłużbowy inspektor powiatowy Mąrcin Giinther
1 wygłasza w miastach wschodniopruskich wykłady 
na temat: »D .e polnische Gefahr«. 25 bm. ma on

W  wykłąd w Niborku — Jest tu wielu agentów opłaca
nych przez fundusze »Heimatdienslu«. Na to potrze
ba miijonów. Na komendę więc trąbi się znowu na 
alarm z pow odu »polskiego niebezpieczeństwa* ażeby 
rząd sypnął kilkadziesiąt miijonów. Napróżno oni 
swojej buzi tak szeroko nie otwierają.

* r. Szczytno. Jak wszędzie na Mazurach odbyła 
sie i tutaj w niedzielę wielsca reakcyjna uroczystość 
celem uczczenia poległych w  wojnie wojaków. Roiło 
się w Szczytnie od przybranych w cylindry, fraki i 
ordery pałrjotów. Każdy naród czci pamięć swoich 
poległych w obronie ojczyzny żołnierzy. Niestety re
akcja wschodniopruska używa nawet takich uroczy
stości relem propagandy dla swoich celów.

Z drugich części Prus Wschodnich.
* Ragneta. Pannie H. Rohde stą 1 skradziono 

przed kilku dniami pierścionek wartości przeszło 30 
tysięcy marek. Złodziej znikł bez śladu.

* Tyłża. Pewien robotnik pożyczył sobie furman
ki by przywieść opału z fabryki. Niedaleko toru ko
lejowego stanął z wozem ! na chwileczkę się oddalił. 
Tymczasem konie pociągnęły i w chwili gdy się zna-

^  lazły na torze nadszedł pociąg, Konie z wozem do-
^  stały się pod kola tegoż. Jeden koń zostśł zabity, 

drugi ciężko skaleczony, a w óz zdruzgotany doszczę
tnie. Szkodę musi ponieść właściciel furmanki gdyż 
robotnik nic nie posiada. — Strejk robotnikóm trans
portowych został ukończony. Pracodawcy zgodzili 
się na 55 marek płacy tygodniowej.

* Labiewo. W  miniony poniedziałek wieczorem 
powstał pożar w stodole gospodarza Kaspeieita w 
Pustiankach, Pożar trwał do 3 rano. 2 stodoły, chle
wy, wielkie zapasy siana, słomy, zboża, drzewa i tor
fu oraz.wszystkie maszyn/ rolnicze, 2 sztuki bydła,
2 świnie i 5 prosiąt stały się pastwą płomieni. Szko
da wynosi 400000 marek. Prawdopodobnie zachodzi 
podpalenie.

* Borowakarczma. Robotnik W. Mcjaura przyszedł 
przed kilku dniami pijany do domu i usiadł na stołku, 
gdzie przepędził całą noc. Gdy następnego rana 
chciała go  żona obudzić, zauważyła że mąż nie żyje. 
Jak się wykazało, otruł się M. alkoholem.

Z dalszych stron.
* Lipsk Przed kilku dniami wydarzyło się wielkie 

nieszczęście na dworcu w Er.geisdorf biizko Lipska. 
Lokomotywa wjechała z całą szybkością na grupę 
robotników lam pracujących. 5 robotników zostało 
pochwyconych przez maszynę przyczem trzech zostali

A  tak ciężko pokaleczoni, że krótko potem zmarli.
™  D w óch zawieziono w stanie beznadziejnym do domu 

chorych.

Z P o h k l

* Wydzierżawienie Jezior w Polsce. W  sprawie w y
dzierżawienia jezior w Polsce (na Pomorzu) donoszą 
nam, że można na okres 12-letni od 1. 10. 1921 do 
30. 9. 1933 r. otrzymać przez licytację dzierżawę na
stępujących jezior: 1. Duży Mergiel obszaru 36,2840

"hektar, 2. Mały Mergięiek obszaru 7,3100 hektar, 
3. Duże Jezioro obszaru 112,7760 hektar, 4, Jastrzębie 
(małe jezioro) obszaru 1,0030 hektar położonych w 
pow  Kościerskim na Pomorzu odbędzie się w cwar- 
lek; dn. 15. grudnia b. r. o godz. 10 ej przedpoł. w 
oberży p. Kopittke w Skarszewach (linja kolei pań
stwowej Pszczólki-Kościerzyna i Smętowo, Starogard, 
Skarszewy). Mieszkanie i rola dla rybaka znajduje się 
w pobliżu jezior. W ysokość tenuty dzierżawnej obli
czać się będzie, według wylicytowanej ilości kilogra
m ów sz-czupaka wielkości 2 na funt. Warunki dzier
żawy odczytane będą przed rozpoczęciem się licytacji.

Na żądanie wysyłać bęozie Nadleśnictwo Jastrzębie, 
poczta Skarszewy, powiat Kościerski (Pomorze) dru
kowane warunki dzierżawy wyżej wymienionych jezior 
przez zaliczkę na pokrycie kosztów odpisu, portorji i 
papieru. Obejrzeć jeziora można za zgłoszeniem się 
w Nad<eśn. Jastrzębie. Nadleśnictwo Jastrzębie.

Rozmaitości.
Dziesięcioletnia bohaterka.

Ubiegłe lato i fala szalonych unałów s p o w o d o 
wały w Angli liczne wypadki śmierci przez zatonięcie; 
ofiarą padały najczęściej dzieci, które nawpół nagie 
bawiące sie nad brzegami rzek wpadały w w odę i 
ginęły w jej nurtach. Jaszcze obecnie, mimo jesiennej 
pory, utrzymuje się w Anglii wysoka, letnia niemal 
temperatura; miejsca hąpielowe są prawie wszystkie 
przepełnione i niema prawie tygodnia, ażeby ktoś, 
szukający ochłody, a nie celujący w sztuce pływania, 
nie uległ tragicznemu wypadkowi.

Przed kilku dniami odbył się w Stock-on Trent 
wspaniały pogrzeb dziesięcioletniej ofiary w ody Ger
trudy Wilkinson. Straciła ona życie, ratując przed 
zatonięciem swe młodsze rodzeństwo. Dwuletnia jej 
siostrzyczka i 6-cioletni braciszek bawiąc się wpadli 
w w od ę ; widząc to dziesięcioletnia Gertruda nie 
wahając się ani chwili rzuciła się w nurty rzeki i z 
najwyższym wysiłkiem w ydob.ła  dwoje dzieci po 
kolei na brzeg, poczem jednak straciwszy siły sama 
padła zemdlona i utonęła. Kiedy wieść o tragicznym 
wypadku doszła do matki dziesięcioletniej bohaterki, 
nieszczęśliwa kobieta w przystępie rozpaczy usiłowała 
popełnić sam obójstwo i otoczenie jej z trudem tylko 
zdołało odwieść ją od tego snalonego kroku.

Śmierć dziewczynki znanej z łagodności i dobro
ci wywarła wszędzie w okolicy głębok e wrażenie; 
procesye ludzi ciągnęły do Stoch-on Trent, by złożyć 
kwiaty na trumnie bohaterskiego dziecka, W  całym 
okręgu urządzono składkę na pogrzeb'10-cioletniej 
Gertrudy; zwłoki jej pochow ano w pięknej metalowe; 
trumnie, którą ponieśli na cmentarz burmistrz i inni 
dostojnicy miejscowi.

Dzenniki angielskie opisując to smutne zdarze
nia dorzucają szczegół, który wydaje się m ocno nie
prawdopodobny i wkracza istotnie w dziedzinę bajki: 
oto podobno dwuletnią Alina Wilkinson, która zaw
dzięcza życie bohaterskiej swej starszej siostry tak 
bardzo odczuta jej śmierć, iż całym dniami zanosi się 
od pfaczu, w nocy zaś, po pogrzebie Gertrudy, wymknę
ła się z domu i pobiegła na cmentarz, gdzie znale
ziono ją nad ranem śpiącą na grobie. Dzieci, któreby 
w wieku 2 lat tak głęboko potrafiły wcżBć się w 
tragedję śmierci i umiały w nocy znaleźć drggę" na 
cmentarz i grobowiec zmartej nie rodzą się nawet w 
dumnej z tylu cudowności Anglii...

Przymus małżeński we Francji.
Do senatu francuskiego wpłynął projekt ust. co do 

przym usowego zawierania małżeństw. Gdyby ustawa 
ta weszła w życie, wpłynęłoby to na znaczne zmiany 
w stosunkach spotecznych. Podług wspomianego 
projekt, każdy urzędnik państwowy musi być żonaty, 
lub zobowiązać się, że do 25 roku życia wejdzie w 
związki małżeńskie. Urzędnicy, którzy mają troje lub 
więcej dzieci, otrzymują rychlejszy awans i znaczne 
dodatki do pensji. Nieżonaci będą musieli pełnić pod
wójną służbę wojskową. Jeśli do 45 reku życia zo- 
zostanie obywatel francuski kawalerem, pełnić rnusi 
służbę 'wojskową jako rezerwista, aż do starości. Jak 
z tego widzimy, projekt zdąża do podtrzymania silne
go  przymusu małżeńskiego w celach powiększenia 
ludności Francji.

Właścicielka 3C0 000 dolarów umarła z głodu.
Pisma amerykańskie donoszą, iż 80 letnia Marga- 

ret Easton umarła w  Nowym Vorku z głodu pomimo, 
że posiadała majątek w wysokości 300 000 dolarów. 
Pani Easton po śmierci swego męża, który zmarł w 
1915 r. odprawiła służącą zasłoniła okna żaluzjami i 
zabroniła komukolwiek wstępu do swego mieszkania. 
Przez sześć lat nieopuszczała swego pokoju, Ż yw 
ność podawano jej przez wązki otwór we drzwiach. 
W  końcu przestała przyjmować strawę, którą jej przy
noszono, ośw:adczając sąsiadom, że czuje się chorą. 
Ani lekarza jednak, ani kogokolwiek innego dopuścić 
do siebie nie chciała. Kiedy przez kilkar aścia dni nie 
dała znaku życia, wyłamano drzwi. Znaleziono zimne 
zwłoki w łóżku. W  mieszkaniu zmarłej znaleziono 
książeczki bankowe na sumę 300000 dolarów oraz 
klejnoty i gotów kę wartości 50 000 dolarów.

Zmarła z głodu staruszka spadkobierców nie po
siada żadnych.

Handel i przemysł w Polsce.
K ursy dew iz w  Gdańsku.

21 listopada 19 listopada
D e w i z y (w w olnyri  obrocie) (urzędow e)

płacono żądano płacono żądano

d o l a r y ............................. 267,00 _ 275,72 276,28
wypł. telegr. na Londyn — — 1098,90 1101,10
guldeny holenderskie . — — — —

marki po l s ki e . . . . 7,85 — 8,44 8,47
wypłata na W arszawę . 7,95 — 8,54 8,57
wypłata na Poznań . . — — — —

wypłata na P om orze . . - - 8,39 8,42
Tendencja marki polsk iej: niewyrobiona, spokojna.

Ruch towarzystw.
Baczność Podstolin i okolica. Rzeczy i. roboty 

przeznaczone na w y s t a w ę  trzeba dostarczyć do 
ochronki 1 - g o  g r u d n i a  między 2-gą a 5-*ą godzi
ną. W  tych godzinach dwie osoby będą odbierały 
wszystko i kwitowały każdemu. Na każdym przed
miocie musi być podane imie i nazwisko właścicielki 
oraz miejsce zamieszkania. Przy pracach wykonanych 
przez dzieci trzeba podać wiek dziecka. Przy przed
miotach przeznaczonych na sprzedaż, trzeba wypisać 
„na sprzedaż11 i cenę podać. D ochód ze sprzedaży 
idzie na cel dobroczynny. — 19-stego i 20-stego 
grudnia zakończenie i rozesłanie przedmioty w wysta
wowych. Każdy będzie mógł odebrać swoje w 
ochronce. — Można także oddawać swe roboty w 
M. Ramzach 1-go grudnia przedpołudniem.

M. Donimirska.
Mikołajki, pow. sztumski. Osoby, mające zarr.i2r 

dostsrcz.nia swych robót, na wystawę, urządzoną w 
grudniu, staraniem Kół Tow . św. Kingi, uprasza s;ę 
o  przyniesienie wszelkich prac wystawowych do O- 
ehronki 1-go grudnia między godziną 1 5 po połu
dniu. Udział w wystawie mogą brać również osoby 
z wiosek sąsiednich. Bdższych informacji udiielić mo
że p. Kaszubowska z Mikołajek

Zarząd Tow. św. Kingi.

Od redakcji.
D o  C h o j n i c .  Olsztyńskie „K ółko teatralne11 prosi za p o 

średnictwem  redakcji o łaskawe nadesłanie kom edji „Hiszpańska 
m ucha11 celem  odpisania.

P a n u  S z . w. O. W  listach do redakcji koniecznie p od 
pisać się trzeba. List jest niejasny.

Redaktor: K. J a r o s z y  k. Drukiem i nakładem 
Jo a n n y  P i e n i ę ż n e j  z Olsztyna.

— Wiesz co Kuba? Mam nowy plan.
— Jaki? . . . .
— Otoż niech każdy z Czytelników, o ile go na 

to stać, zapisze ala sw ojego znajomego lub znajomych 
na jeden miesiąc gazetę.

— Ja, ja, masz prawdę bracie, ludzie się przez 
to z gazetą zapoznają, a rozumni potem sami na 
świerćroku gazetę sobie zapisać.

Zamówienie „Gazety4* 
na grudzień.

Ich bestelle hięrmit fur den Monat Dezember die 
polnische Zeitung

„Gazeta Olsztyńską4*
aus A l i  e n s  t e i n  mit Zustellung und zahle 3 Mk. 

Imię, nazwisko i adres (Vor- und Zuname und Adresse))

Obige 3 Mk. erhalten zu haben besfeheinigt

Telefon 531. R yn ek  R ybnyI
zaopatrzona jest w wielki wybór dewocjonalji jak to: książki do na
bożeństwa polskie i niemieckie, śpiewniki kościelne, krzyże metalowe 
i drewniane w różnych wielkościach, lichtarze, kropielniczki, figury, 
świece, różańce, śzkaplerze, obrazki, figury pod szkłem i t. d. i t. d.

P.osim y zwiedzić skład nasz bez orzyo«; ‘ jp r;.
- M C M  ragPUMWJBŁ IW M W lflH
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